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stanowiące o nauce i o szkołach dla młodzie­
ży katolickiej, były  także przedmiotem nie­
przychylnych równie jak wątłych i zużytych 
zarzutów ze strony niektórych dzienników. 
Kowna w nich nieświadomość obowiązków 
K ościoła jak zapznanie stanowiska katoli­
ckiego państwa. Któż bowiem sadzić może, 
ftby Kościołowi obojętny być mogło rzeczy, 
Czyli nauczanie w szkołach dla młodzieży ka­
tolickiej przeznaczonych, zgodne je st z nauką, 
religii katolickiej lub nie? Kościół w skutek 
Praw ze swej autonomii wynikających, mu­
siałby nawet sam własnem staraniem i na­
kładem urządzać szkoły dla swej młodzie­
ż y ?  gdyby go Państwo w tem niezastępo- 
'wało. Państwo utrzymując szkoły dla mło­
dzieży katolickich swych obywateli, czuwa

,wy maS W e j  by każdemu 
spraw.edhwosc była wyrządzona, nadt em by 
K oscioł i rehg.a me były  pokrzywdzone przez 
nauczycieli, którzy nieodpowiadają naszemu 
katolickiemu stanowisku. Cóż słuszniejszego 
yc może , jak  żeby nauczyciel w katolickiej

lickiej przeznaczonych czuwali. Tak b ,ło  
zawsze i będzie, nic w tem nowego nie ma.

Praw da ta zdaje się tak ja sn ą , tak wi­
doczną, że niepojętą byłoby rzeczą, iżby się 
mógł l<to znaieść, coby by ł temu przeci­
wny. Chyba kto z imienia tylko będąc katoli­
kiem, a skiycie nieprzyjacielem K ościoła, a 
przeto ranny go wszędzie widzieć podkopy­
wanym i niweczonym, mógłby powstawać 
przeciw pomienionym orzeczeniom Konkor­
datu. Niema wszakże dla niego przymusu, 
albowiem może w edług osobistych sympa- 
tyj posyłać swe dzieci do szkół protestan­
ckich, schizmatyckioh a nawet wreszcie do 
żydowskie!’ A le tam tak samo wymagają, 
i ze swego stanowiska bardzo sprawiedliwie, 
>y nauka i nauczyciele odpowiadali zupełnie 
wyznaniu, i aby ci ostatni do niego stóso 
wali sposóo nauczania swego. Jeżeli zre­
sztą nauczyciel obowiązany jest uwzględniać 
v swym wykładzie stosunki polityczne i to­

warzyskie kraju , którego jest obywatelem- 
dla czegóżby tylko wolno być miało znie­
ważać bezkarnie K ościół czyli społeczeń­
stwo katolickiego świata, w którym sprawuje 
urząd zastępcy rodziców w wychowaniu naj­
droższego ich skarbu sobie powierzonego,
i • . _• „  L  n n / A m n ł  „ O  m . 7 _ l  _______

Szkol * ’ r  • • łłł*uwv  w KdiuncKiej droższego lb|1 sKaiuu soDie powierzonego, 
_• . e’ )e/'e n‘e j®st katolikiem z przekona- ! to jest ich potomstwa? Nakoniec i to zw a- 
  1 f as.a UŜ P^_ miejsca takiemu, które- żvć tu wypada, że Kościół nieDrzeoisuiezasad , ustąpił miejsca takiemu, które­
go zdania i uczucia z takiem położeniem 
w katolickiem społeczeństwie lepiej się zga­
dzają? Nieprzestaniemy powtarzać, że religia 
nie jest czemś idealnem, ale kierować powin­
na praktyką życia. Niedość na tem aby dzie­
cię było w kościele ochrzczone i zapisane 
w R egestrach ludności jako do wyznania ka- 
olickiego należące; rodzice katolicy posy- 
ając swe dzieci do szkół publicznych ka- 
olickich, czynią to w tem przeświadczeniu, 

ze one będą wychowywane i nauczane w du­
chu tej prawdy Bożej, której są  wyznawca-

żyć tu wypada, że Kościół nieprzepisuje 
ani książek naukowych podług których wy­
kładać się mają świeckie przedmioty, ani 
systematu naukowego w ogóle, lecz jednej 
tylko rzeczy słusznie wymaga i wymagać 
musi: Wszelkie nauczanie młodzieży ka­
tolickiej we wszystkich szkołach tak publi­
cznych jak prywatnych zyodne będzie 
z nauką religii katolickiej (A rt. V ).

Zniesiona jest więc w zasadzie emancy- 
pacya szkoły od Kościoła: ta nieszczęsna 
emancypacya która w ostatnich trzech wie- 
ac i, ty1” rozterek, klęsk i krwawych za

ra r tr n u -  w  /
• ivr • 4. ' j  v lu *w/>ierek j klęsk i krwawych za—

mi. M ają przeto prawo wymagać od pasterzy targów w społeczeństwie europejsk iL  s ta ła  
swoich, a  mianowicie od Biskupów, by nad się przyczyną. Nie będziemy tu opisy wad 
nieskazitelnością wiary katolickiej w szkołach i dziejów tej anormalności, pociągnęłoby to nas 
i zakładach naukowych dla młodzieży kato- za daleko, a rzeczy po większej części zna­

ne; ale wielka to myśl Monarchy przyczynić 
się dzielnie przez zawarcie tego konkordatu do 
zagojenia ran będących skutkiem jednej z naj­
okropniejszych chorób towarzystwa europej­
skiego. Obojętność, że mocniejszego nie u- 
żyjem wyrazu , obojętność na religię w wy­
chowaniu publicznem sprowadzić musiała o - 
kropne skutki i nieszczęścia, z jak ich s ię d o  
tąd społeczność podźwignąć nie może.

Konkordat przywraca biskupom uronione 
pizedtem prawo a wynikające z właściwe­
go sobie obowiązku urzędowania paster­
skiego, przewodniczyć religijnemu wy­
chowaniu młodzieży , we wszystkich zakła­
dach nauczania tak publicznych ja k  pry­
watnych (art. V .) . W  systemie państwa 
przez konkordat zmienionym, szkoła w y łą­
cznie przez Państwo by ła  administrowana. 
W yjąw szy szkół ludowych stojących pod 
nadzorem konsystorzy, Biskup nie miał ża­
dnego wpływu na szkoły  średnie lub w yż­
sze, to jest na gimnazya, licea lub fakulte­
ty. T e sta ły  zupełnie po za obrębem w ła ­
dzy biskupiej. Nawet religijne wychowanie 
młodzieży w tych szkołach rząd bezpośre­
dnio adm inistrował; nieznosząc się w tym 
iizedmiocie z biskupami ustanaw iał kate- 

cietow z grona księży, których dobierał i 
przepisyw ał książki religijno-naukowe. T e­
raz biskupi we wszystkich takich szkołach 
i zakładach odzyskują w pływ  ujemny co do 
nauk świeckich: pilnie czuwać będą, ażeby 
w każdej udzielonej nauce nic się nie znaj­
dowało, coby się sprzeciwiało reliyii ka­
tolickiej i  uczciwości obyczajów ;  a wpływ 
czynny co do nauki religii: przewodniczyć 
będą religijnemu wychowaniu młodzieży... 
(art. V — V II) Jakie zaś książki (jw yim - 
nazyach i we wszystkich szkołach , które 
średniemi zowiąj mają być używane do 
udzielenia reliyijnej nauki, Biskupi po 

ze sobą naradzie oznaczą (art.
J. Jakkolwiek niezmiernie wiele { w aż-  ̂* 11 nicic I w az-

riych nastręcza się uwag w tej mierze, nie 
możemy jednakowoż każdego przedmiotu ob-

C2ĘŚĆ ŁT O A C E O -A R H S T O M A .  
ty g o d n ik  w a r s z a w s k i .

No
M ałe obrazki —  B a l —  Um ysłowośó —  

■Bogdanów P rUme —  Czytelnia.

tvsrnrlm  !fdy 8tary» a zaw itaf nowy, uśw ięcony 
Iowie ii .zyczen> ktdre g^yhy tylko ziściły się w po- 
WYmi’ o- ,WSZyscy mo£liby śm iało zw ać sie szczęśli- 

toękna to sposobność do zbierania wzorków,

Będzież rok ten miał w ady?
Będąż burze i grady,
I choroby i zimna i g łód?
Czy też w szystko złe m inie,
I w tej nowej godzinie
Samem szczęściem Bóg obdarzy lud?

r2Uri opuouunusc uo zuierama wzonrow,
t a  si SZy okiem na Sr0I)0 składających życzenia. Zbli- 
je połnoc i wnet kocioł, a najczęściąj miednica, 
v } pod razami m oździerzow ego tłu czk a , oznajmia­

ją c  w szystkim godzinę dw unastą czyli zgon dotknięte­
go epidem ią, tyfusem i głodem 183,5 letniego starca, 
ktorego miejsce zastępuję dziecina, zaledwie kilka mi­
nut życia licząca, a  którą w kalendarskim jeżyku  zw ą 
1856  rokiem.

0  niewinna dziecino,
Co z dw unastą godziną 
Staw iasz pierwszy na tej ziemi kroki 
Ja  cie chętnie wypieszczę 
Ale słów ko rzuć w ieszcze:
Jakim b§dzie ów okrągły R ok!

Uchyl grubej zasłony,
Ożyw um ysł stępiony,
1 opowiedz całoroczny ciąg;
Tylko szczerze, otw arcie,
Co tam stoi na karcie 
Niezbadanych przeznaczenia ksiąg.

Będzież p okó j—  czy w ojna? —
I fortuna czy ho jna,
Uzy tak sk ąp a , ja k  poprzednich la t?
1 czy niebios Dziewica 
Zwróci św ięte sw e lica,
Błogosław iąc na w sze strony św iat?

Trudna to zagadka do rozw iązania; tem trudniejsza 
jeszcze , iż niema żadnej takiej podstaw y, na którąjby 
można oprzeć w yrocznie; czekać zatem należy, ja k  sie 
sam a rozw iąże , a  tymczasem rzućm y okiem na obe­
cność , na ów gw ar i tłum sprowadzony dla obchodu 
tej chwili w jedno koło ogólne;

Ten podżyły Jegom ość co sie tak trąca kielichem ze 
stojącym obok niego P anem , i sypie mu jak  z  rękaw a 
najserdeczniejsze życzenia, to najzaw ziętszy wróg jego, 
a  tym czasem cóż to za  piękny obraz życzliwości ma­
luje sie na jego obliczu. W oczach tylko coś mu bły 
ska co zdradza głąb duszy, ale kto tam w takim tłu 
mie patrzy komu w oczy, jeżeli te oczy nie należą do 
jakiego Anioła dziewicy?...

T a  Pani dosyć jeszcze przystojna i m łoda, z jak im - 
że zapałem ściska rękę jedynej ja k  ją  nazywa przyja­
ciółki sw o je j; a  jednak kilka dni tem u , opisała ją  ja k  
sie należy w pewnem tow arzystw ie, ale jak  tu nie- 
prayjąc tego uścisku popartego takim doborem wyra 
zow , i okraszonego tylu pieszczotliwemi słówkam i?

D w a takie wzorki to tylko maleńki przykład, bo za 
prawdą było tam wiecąj coś podobnego, ale że wyjątki 
m estanow ią ogó łu , przeto je  za  ceche charakterystyki 
u w a ż a j  niem ożna, tćm bardziej, że były tam i praw- 

*we Ryczenia, i św iat ten Boży nie tak zły wcale 
jak  sobie nie jeden w yobrażać pragnie.

^ w ię k s z e m  zebraniem , może sie poszczycić bal Syl- 
westroski w resursie kupieckiej, a  chociaż nie był on 
jeszcze tak licznym ja k  zw ykle, zaw sze jednak do świe­
tniejszych policzyć go należy. Było tam wszystko, co tyl­
ko po balu wymagać można. Była nawet i królowa balu 
w osobie hr. S . , z  S. P . , a  ile innych piękności, to 
zapraw dę nie do zliczenia. Cały ten orszak prześlicznie 
wyglądał w przekształconej i oświetlonej aż do ryw a­
lizowania ze św iatłem  d z ie n n e m  sali halow ći. i bawio-

szernie rozbierać, zw łaszcza, że nieraz je ­
szcze powrócić nain do niego wypadnie. 
Dotkniemy dziś tylko jeszcze pokrótce je ­
dnego punktu, który także rozmaicie fa łsz y ­
wie by ł tłumaczony, a zostaje zpoprzednie- 
mi w pewnej styczności.

A rtykuł IX  konkordatu mówi o książkach 
szkodliwych religii i  uczciwości obycza­
jów , i przyznaje Biskupom prawo by takie 
książki cenzurą karcili i wiernych od czy­
tania onychże odwodzili. Idzie tu przede- 
wszystkiem o przyznanie praw a; w stanie 
bowiem jaki istniał przed konkordatem, nie 
było rzeczą Biskupów w to wchodzie, jakie 
książki w kraju wydane lub z zagranicy 
sprowadzane w ich dyecezyach krążyły. To 
był przedmiot dotyczący w yłączn ie’władzy 
świeckiej, na to rząd utrzym ywał cenzurę 
lub stanowił prawa drukowe. K sięża tylko 
w wydawaniu dzieł ściśle religijnej treści, 
obowiązani byli przedstawiać je do aproba­
ty Ordynaryatu swego. Nikt temu zapewne 
przeczyć nie będzie, że Biskup ma prawo i 
obowiązek zwracać swą baczność na ksią­
żki i druki, które w jego dyecezyi krążą i 
orzekać cenzurę, gdyby się jakie książki o- 
kazyw ały szkodliwe i niecne, a wtenczas 
wierni obowiązani są pod sumieniem od czy­
tania takich książek wstrzymywać się, jeżeli 
osobistego na to nie mają od swej ducho­
wnej Władzy upoważnienia. W  państwie tu- 
tejszem gdzie rząd silnie czuwa nad wyko­
nywaniem swych praw drukowych, mo­
że Biskupi nie znajdą potrzeby prowa­
dzenia osobnej kontroli nad książkami i dru­
kami w ich dyer“nyach krążącemu utyli s.ąd 
nie wynika, aby Biskupi przestali być upo­
ważnieni w każdej chwili wykonywać tę 
właściwą sobie władzę, gdyby się tego o- 
kazać gdzie miała potrzeba; również jak 
z drugiej strony, rząd gwarantując konkor­
datem w tym przedmiocie wszelka wolność 
Biskupom, niezrzeka się i swego w tym wzglę- 
i zie prawa, a przeto wszelkich właściwych 
u y je  środków, by teyo rzędu książki

Ale dosyć o tem polu uciech i rozryw ek, przejdźmy 
nieco do innego przedmiotu. Rozpoczęcie bowiem No­
wego R oku , nie m ałą także obudzą ciekaw ość, jaki 
też on będzie pod względem um ysłow ości, zw łaszcza, 
gdy na początku niepytaliśmy o to małćj dzieciny. 0 - 
bejrzawszy się naokoło siebie, ju ż  to na zasoby, istnie­
jące  do tąd , ju ż  to ich kierunek, nie jeden może z w ą t­
piłby na chwilę co do pomyślnych owoców.

Ale niewdając się w głębsze poglądy literackie, bo te 
do tego spraw ozdania nie w chodzą, idźmy do sz tuk  in­
nych połączonych z wypadkami życia tu tąjszego , a  te 
was pewnie więcej interesować będą.

Dwoje tedy przedstawicieli sztuk pięknych, zajęło 
w tych czasach W arszaw ę; pod względem choreografii, 
panna Bogdanow i pod względem m uzyki, p. p rum’ 
skrzypek , o których ju ż  wiecie z Tygodników poprze­
dnich. T rzeba wiedzieć żeśm y ju ż  mieli rozm aite w tym 
rodzaju artystki, ale rzadko zapraw dę, aby którą z nich 
przez tak  długi czas i z  takiem przyjmowano zapałem , 
ja k  pannę Bogdanow. Jest też to rzeczywiście i utalen­
tow ana i zgrabna i piękna tancerka; słowem  posiada 
w szystkie wymagane od takiej artystki w arunk i, i nie 
fylko zą jm u je , ale zachw yca w arszaw ską publiczność. 
l r z e ba rzeczywiście być świadkiem je j wystąpienia 

abY pojąć ten zap a ł; z  jakim  ją  przyjmują widzowie; 
nieustające ani na chwilę brawa i okrzyki, ciągle tow a- 
rzyszą je j tańcow i, a  w końcu ukazują się na scenie 
oukiety z prześlicznemi podarkam i, jak  np. z  drogo­
cennych bransolet. Do Teatru w dzień przedstawienia 
frudno się docisnąć, bilety bowiem do krzeseł, w yryw a­
ją sob ie , a  o lożach ani n owy, bo te zaw sze naprzód 
zam aw iane byw ąją pomimo iż ju ż  w ciągu zbyt krót- 

iego pobytu swego w W arszaw ie, młoda ta zwolen- 
iczka Terpsychory, kilkanaście razy, ukazała  się na 

tatejsząj scenie.

lizowama ze św iatłem  dziennem sali balow ćj, 
no się arcywybornie. Nikt tylko nie pojął, dla czego 
bal rozpoczęto w alcem , a  nie polonezem.

tersburgu. —
Z pierw szą tegoroczną niedzielą, ukazała  się i .C zy ­

telnia niedzielna" ow e pismo ludow e, mąjące pom no­
żyć szereg pism peryodyczych w W arszaw ie tygodnio­
wo wychodzących. Rozbieraliśm y po szczególe wszy-

• y L J! 8°  sk ,adfijące z nader przystępnej 
P yi p. n. N iedziela, utw oru p. Seweryny Pruszako- 
wej i z  prozy. ,

W  w ierszu tym autorka m iędzy innemi a  pełnemi 
myśli i piękności strofKami, powiada:

»Gdy C hrystus głow ę na K rzyżu skłania 
W dzień sm utny, W ielkopiątkow y;
Anioł w Niedzielę zm artw ychpow stania 
Odwala kamień grobow y. —

Bracia pracujmy cierpliwie z Bogiem :
Pan wiernym łaski udziela,
Bo życie p ró b ą ,—  grób — Nieba progiem,
A w Niebie —  wieczna Niedziela .*

Taką poezyę, myśl taką  i wiersz, każdy zapewne 
pojmie z owych czytelników, dla których pismo to prze­
znaczone zostało. Z re sz tą , co do prozy, to powiastki 
nią pisane dobre, inne a  nauczające wiadomości jak  
np. o sztuce drukarskiej, ciekaw e; jednem słowem ca­
ły  numer, odpow iadąjący przeznaczeniu swojemu Bo- 
dąjby tylko więcej takich b y ło , a  pismo n ie ty lk o  znąj- 
dzie dobre przyjęcie, ale i poparcie. ©

P R Z E G L Ą D
u siłow ań  -  ro ln iczo  - p rzem ysło w ych .

(Dokońctenie)

Cn ćk .......  . . . . . .  poradnikach i gospodarskich dziełach daw niejszej
u. .  , . " m a , ten dał jeden w Teatrze koncert, któ-1 literatury naszej, kióre są  obrazem zw artego spółeczeń- 

órym skrzypek ten dow iódł, iż s tw a , siedzącego na roli, znąjdujeniy w szędzie wska-
n  o « 7 o e n Q o f n I a f n i  „ A ...  i .  -  — ^  ć>ni%ilplł O Z W I Ą Z K U  n i a h a

rv h ł  j Jy pyi dosc liczny i którym
posiada talent. Jest to szesnastoletni m łodzian , ton
czvsfn-C0W ■Jeg°  Jest pełny’ a  Przytem 8ra nacechowana 
nnlo 1 nadzwycząjnem czuciem. Ogromne jeszcze 
niom 0 warte Jest .Przed nim, i zdaje się że przejdzie po 

zw ycięzko, i śmiało zdobędzie wawrzyny. Z  W ar
w rn.K j.edzie ° n do R o sy i, znajdzie się na kontraktach I strukcyi w szędzie rzecz opatrzona z iei moralnej 
w nie . K ijow ie, a  następnie zatrzym a się w P e-1materyalnćj s tro n y : i n ieznaną tam jl

s i w a ,  sieuzijurgu  1 ws^HOZie WSka-
zów k ę ow ego ścisłego zw iązku  nieba z z iem ią , rolni­
ka z  Bogiem , moralnego rządu l ładu gospodarskiego  
z powodzeniem na roli, obyw atelsk ich  Uczuć z zasada- 
ini gospodarności! w szęd z  e widzim y tam dotkniętą o-

—  w s7 pdłi h t-tosunków, obok in-
rl? y.i„x. . rzecz opatrzoną z je j moralnej i

je s t teorya bez za-



2 CZAS z Czwartku 10 Stycznia 1856.
w państwie się nie szerzyły-

Wiadomo, że w Rzymie znajduje się In ­
d ex  librorum  prohibitorum , w którym ksią­
żki oznaczone jako szkodliwe, wzbraniają się 
wiernym do czytania. Cenzura ta Stolicy 
Apostolskiej obowięzuje każdego katolika. 
Kto zna dzieje dyecezyi krakowskiej, ten 
wie, że i Kraków miał w swym konsysto- 
rzu In d ex  szkodliwych książek, wskazany 
dla wiernych dyecezyi, któryby dziś, powie­
my mimochodem, dla badacza starożytności 
i literatury nie był bez zajęcia. Nic to więc 
nie jest nowego ani niepraktykowanego ów 
artykuł konkordatu, raczej przypomina on 
tylko co było i zawsze być powinno. Bar­
dzo naturalny i właściwy jest rzeczy, aby 
obok Indexu rzymskiego dla całego katoli­
ckiego świata, każda dyecezya miała swój 
szczegółow y Index książek zakazanych.— 
Bodaj tylko jak najmniej takich dzieł u nas 
na takim wykazie się znajdowało.

K orespondencya Czasu.
Wiedeń 7 stycznia.

m Odpowiedź na propozycye złożone przez hrabiego 
Esterhazego w Petersburgu, ju ż  jest w drodze. Jen. 
hr. Stackelberg wyjechał z nią jak tu donoszą 5go b. 
m. Co takowa zawiera? Niewiadomo. Lecz to pewna, 
że nie jest zupełnie odmowną. Powiedziałem że znąj- 
dzie się un terme moyen między propozycyami Austryi 
a  temi któreśmy czytali w okólniku hr. Nesselrodego i 
zdaje się że tak będzie. Korespondent berliński do In -  
d&p&ndance belge jest tego zdania.

Na wczorajszem zebraniu u hr. Buola, które było 
liczne i świetne znajdowali się książę Gorczakow i 
radzca poselstwa p. Bałabin. Hr. Buol i książę Gor­
czakow, mieli nawet z sobą na ustroniu długą rozmo­
wę. Nadzieje pokojowe krążyły po salonie.

Książę Demidow ma zamiar udać się na czas krótki 
do W łoch, jak  skoro mu na to pozwolą liczne zatru­
dnienia któremi w tej chwili jest obarczone poselstwo.

Jak w Wiedniu tak w przepysznym majątku swoim 
we Florencyi, San Donato, gościnność pełna dobroci i 
uprzejmości księcia Demidowa otacza szczególnie nie­
szczęśliwych współziomków, którzy ranni lub zapadli 
na zdrowiu, udają się w tamte strony, dla poratowa­
nia sit styranych na usługach kraju. Książę Demidow, 
je s t ich prawdziwym opiekunem, równie jak główną 
urzędową podporą zagranicą wszystkich tych których 
los wojny przeznaczył na niewolę; jakich w tym tru­
dnym i delikatnym obowiązku trzeba przymiotów u- 
mysłu i serca, nąjlepiej czują to ci sam i, których głos 
wdzięczności uważanym jest przez księcia Demidowa 
za najpiękniejszą jego usiłowań nagrodę.

P a r y ż  5 stycznia.
Wczorajszy Times potwierdza moje dawnięjsze po­

danie, że propozycye pokojowe wyszły od Rosyi. Tak 
było istotnie. Zapewniąją mnie, że między propozy­
cyami rosyjskiemi było i domaganie s ię , aby sebasto- 
polskie doki nie były zniszczone. Rządy zachodnie me 
chciały na to przystać i miały już  przesłać rozkaz wy­
sadzenia doków w powietrze. Dzienniki berlińskie będą 
znowu wystawiać Rosyą jako miłośniczkę pokoju.

stosowania miąjscowego, zamiar bez podania odpowie­
dnich środków, zasada bez solidarności, skutek bez
sankcyi i karności.*

„W  poświacie obywatelskich uczuć i tego stanowi­
sk a , nabiera nąjprostsze zajęcie rolnika wyższego zna­
czenia, a stan każdego gospodarstwa jest zwykle, z ma- 
łemi bardzo wyjątkam i, wiernym obrazem wad lub za­
let gospodarza, jego usposobień i przyrodzonych wła­
sności, jego gorliwości lub zaniedbania, jego poświę­
ceń lub potępienia.*

„U nas i dla nas , co powołani jesteśm y do przewo­
dniczenia wzorem wielkiej rzeszy rolniczej ludności, 
w życiu i w gospodarstwie: nie dosyć jest jeszcze przy­
swajać sobie materyalne ulepszenia, ale potrzeba im na­
dać obycząjową szatę i wyższe znaczenie społeczne; 
bo wówczas tylko korzyści rzeczywiste zną jdu jąu - 
powszechnienie. Moralnęj strony rolnictwa nie można 
przeto oddzielać od jego strony materyalnej: jest to 
właściwość naszych stosunków wiejskich i sielskiego 
społeczeństwa, że warunki swojego istnieuia musi znaj­
dować w sobie na miejscu.*

„Bardzo tylko mało da się przenieść żywcem do na­
szych gospodarstw, co się postronnie z dobrym nawet 
piaktykuje skutkiem; każde ulepszenie natrafia miejsco­
wo na trudności i potrzebuje zastosowania i przyswoje­
nia, jeżeli ma przejść w życic i przynieść pożądany o- 
woc. O tern wiedzą dobrze obywatele wiejscy i ztąd po­
chodzi w powszechności ów wstręt do dzieł gospodar­
czych i pism rolniczych, bo praktyczny ziemianin umie 
osądzić na pierwszy rzut oka, co się da zrobić, a co 
nie —  kiedy pisma temu zawodowi oddane, nie uwzglę- 
dniąjąc tego dostatecznie, idą po największej części za 
rutyną wynalazków i ulepszeń gospodarskich wzorem 
zagranicy i podają je  żywcem, jak  gdyby to była mone­
ta krążąca wszędzie i dla każdego do dania i wzięcia.* 

„Gdybyśmy nawet klimatyczne różnice i względy po­
minąć chcieli w zaprowadzeniu ulepszeń gospodarczych, 
przepisanych uniwersalnemi receptami, to jużcić o tern 
zapominać nie można, że te ulepszenia mają się wpro­
wadzać w życie za pomocą naszych środkow i przez 
naszych ludzi, a przeto, że każde ulepszenie musi w za­
stosowaniu miejscowem uledz przekształceniu i upro­
szczeniu. Bo co do daru wynalazków, przyznąjemy pier­
wszeństwo zagranicy, ale co do prostoty środków go

Chciała ona istotnie pokoju, ale jakiego?— oto pokoju 
opartego na bezpośrednim traktacie z Turcyą, który za 
wrzeć pragnęła w materyi tak zwanej neutralizacyi mo­
rza Czarnego. Podobny pokój nie dałby żadnej gwa- 
rancyi zachodowi. Turcya jest zbyt sprzedąjną, aby 
mogła zawierać z Rosyą bezpośredni traktat i mieć za­
szczyt bronienia swego terrytoryum. Rzecz tę wyjaśniły 
dobrze Times i Morning Post.

Okonlik hr. Nesselrodego wyprzedza tylko odmowną 
odpowiedź Rosyi na propozycye hr. Esterhazego. Od­
powiedzi jeszcze nie ma i nie będzie zapewne aż za 
parę tygodni. Świat urzędowy paryski nie wierzy w sku­
teczność misyi barona Seebach. Jest on dziś całkiem 
za wojną. Cesarz przyrzekł Anglii, że nie uda się o- 
sobiście na pole bitwy, lecz że pośle za siebie Ks. Na­
poleona. Mowa jest ciągle o walnej radzie wojennej, 
na którą mają przybyć wojskowi francuzcy, angielscy, 
szwedzcy itd. Jenerał la Marmora jest spodziewany 
w tych dniach w Paryżu. Jaki będzie plan operacyi? 
jeszcze niewiadomo. Rosya nam go wykrywa zbrojąc 
swe fortece nad Dźwiną i Dnieprem. Zdaje się niepo­
dobieństwem, aby jeszcze tego roku obeszło się bez 
kampanii kontynentalnej. Sprzymierzeni nie mogą uczy­
nić inaczęj jak opuścić Krym. Zapewne nie wiele oni 
zrobią na brzegach bałtyckich i ograniczą się może na 
samem zniszczeniu Kronstadu. Kampania kontynental­
na pozostanie więc jako „ultima ratio*. Obecna woj­
na koalicyjna idzie jak  zegarek. Trzeba tylko cierpli­
wości i wyrozumienia, a rzeczy pójdą i będą musiały 
pójść jak  były przewidziane. '

Giełda trochę spada, ale trzyma się zawsze nieźle i 
lepiej niż giełdy niemieckie. Francyi nie zabraknie za­
sobów finansowych, choćby wojna miała jeszcze po­
trwać ze trzy lata. Zboże tanieje na wszystkich tar­
gach francuzkich, w skutek zagranicznego przywozu. 
Ministerstwa marynarki i wojny ogromnie pracąją. Od 
dwóch lat urzędnicy tych ministerstw muszą udawać się 
do biór wieczorami, muszą nawet pracować w niedzielę.

Pojutrze Cesarstwo dąją pierwszy wielki bal, na któ­
ry zaprosili 4000  osób. —  Mimo zaprzeczenia danego 
przez osobę interesowaną, prawdą jest, że syn ks. Po­
niatowskiego żeni się z córką pani Lehon. Hr. Morny 
obsypie złotem młodą parę. —  Hrabina W alewska jest 
w ciąży i zlegnie prawie w tym samym czasie co Ce­
sarzowa. —  Syn Rotszylda dziś wyjeżdża do Stambu­
łu. —  Dzisiejszy Constitutionnel donosi, że inny Rot- 
szyld wyjechał do Madrytu. Wiadomość ta jest mylną.

W iedeii 8 stycznia. Od wczoraj same pogłoski 
pokojowe krążą na giełdzie i po mieście. Mówią, że 
od hr. Esterhazego miano otrzym ać przychylne do­
niesienia o gotowości Rosyi do układów , lubo sta­
nowczej odpowiedzi na podane propozycye n iespo- 
dzie wają się. (Patrz list z W iednia pow yżej). Pomi­
mo tego usposobienia pokojow ego, rozw ażniejsi nie 
w ierzą , aby do układów  przyjść miało i mniemają, 
że zima przejdzie na dyplomatycznych korespon- 
dencyach, a naw et umyślnych misyach bezowocnie. 
Gazeta Austryacka  p isze, że wiadomości pe terbu rg - 
skie „uprawniają do spodziewania s ię , iż gabinet ro ­
syjski w okólniku swoim z 22go grudnia nie w y­
rze k ł ostatecznego s ło w a , i że oczekiwać należy 
zbliżenia się pew nego do propozycyj austryackich .“

Między W iedniem  a Berlinem przerw any został 
bezpośredni zw iązek telegraficzny i depesze iść mu­
szą przez Monachium. Podobnież spóźniają się pocz­
ty; otrzym ano tylko w czorajszy w ieczorny Dresdner 
Journal, k tóry donosi z B erlina, iż miano tam pou­
fne tymczasowe uwiadom ienie telegrafem  z P e te rs-

spodarskich, zdaje s ię , iż korzystniej i taniej będzie trzy­
mać się własnego rolniczego rozumu.*

„Powinnibyśmy to sobie raz na zawsze powiedzieć, 
że sami pracować musimy i na własnej niwie szukać 
warunku istnienia dla naszych gospodarstw i ulepszeń, 
mogących im lepszą zapewnić przyszłość:

„Za mało piszemy o sobie i gospodarstwach wła- 
śnych, za wiele mówimy o doskonałości gospodarstw 
zagranicznych.- ztąd co własne i dobre nieznane, co obce 
niby znane, dla wielkiej wszelako doskanałości swojąj 
dla nas nieprzystępne.*

„Na zaradzenie tedy tem u, aby i to, co u nas do­
brem bywa i to co jest zagranicą doskonaleni, nie 
było u nas udaremnionem: me ma innego środka, jak 
ogłaszać rzeczy w łasne, a przyswajać cudze. Słowem, 
potrzeba żywszego udziału dla pism rolniczych i przy­
łożenia się gospodarzy praktycznych i ludzi specyal- 
nych do pióra: wówczas bowiem tylko przyjdziemy do 
wiadomości tego, co jest dobrem u nas i znajdziemy 
środki prostsze do zastosowania i przyswojenia wzo­
rów, jakie nam podają zagraniczne gospodarstwa.* 

„Wszystkich tedy, którym ten sposób widzenia rze­
czy trafia do przekonania, wzywamy do czynnego u- 
działu w piśmie naszem , które wówczas tylko stanie 
się wyobrazicielem prawdziwie obywatelskich dążności 
na polu krąjowego gospodarstwa, jeżeli znajdzie po­
parcie , światłą radę i naukową pomoc w gronie oby­
wateli ziemskich, jeżeli się stanie składem wytrawnych 
zdań i doświadczeń własnych, a szkołą, jak sobie 
przyswajać ulepszenia 9^ca’ w o^miennem zupełnie 
położeniu rzeczy i środkow.8

Podaliśmy dosłownie całą odezwę redaktora, bo zdąje 
nam się ważnem * zupełnie nowem to otwarte i jasne 
wypowiedzenie prawdy dotąd nieuwzględnianej lub u- 
myślnie zapieranej, j akfi J®st u n.as zw*4zek rolnictwa 
z obywatelstwem. W szystko co jest względne i chwi­
lowe mogło się zmienić, ale co jest podstawą rolni­
ctwa i pomyślności krąju, co się nadewszystko u nas 
splotło z życiem spółecznem w jeden węzeł i w jedno 
pojęcie, to nie da się rozerwać ani zaprzeczyć bez­
karnie. Co w praktyce istnięje, zostało sformułowane i 
wypowiedziane w teoryi. Skutki tego pojęcia, że rol­
nictwo nie jest li tylko spekulacyą techniczną mogą być 
dla nas jedynie zbawienne.

b u rg a , iż układy pokojowe nie zdają się być nie­
podobne , i do porozumienia będzie m ogło przyjść, 
a w og ó le , że propozycye powiezione przez hr. 
E sterhazego nie są stanowczo odrzucone.

—  Następny artyku ł Korespondencyi Austryackiej
0 projekcie do nowój ustawy przem ysłow ej brzmi:

Handel pow szechny je s t zebraniem  w szystkich
wielkich i pomniejszych obrotów  przem ysłowych 
wszech krajów  kuli ziemskiej i tw orzy organizm tak 
ściśle ze sobą spojony, że chyba tylko jaka część 
ziemi nieodkryta jeszcze , stanowi oddzielny obręb 
handlowy. Mur chiński niedość silną tw orzy zaporę, 
aby państwo chińskie odłączyć od wpływu prądów 
handlowych świata. Celem zresztą instytucyj chiń­
skich, je s t w tym w zględzie jedynie zamknięcie ta ­
jem niczego państwa niebieskiego od wpływów obcych 
socyalnych; handel z cudzoziemcami nietylko że je s t 
cierpiany, ale naw et praw a sprzyjają mu i opiekują 
się n im , a kiedy srebro  z Europy przelew a się do 
Chin, to w zamian odbieram y stam tąd herbatę itp.

Ze wszystkich krajów  europejskich, sama jedna 
tylko Rosya ma jeszcze wzgląd na bardzo wątpliwe, 
bo powiększej części zwodnicze korzyści odosobnie­
nia handlowego o ile można ścisłego. W szędzie 
zresztą w Europie i A m eryce ubiegają się w szy- 
stkicmi sposobami, aby mieć jak  największy udział 
w ogólnym obrocie handlowym; A ustrya szczegól­
nie, przez sw oje położenie geograficzne i naturalny 
swój stosunek do Niemiec przeznaczoną je s t  brać 
w nim udział. Istniejące cła opiekuńcze nie mają na 
sobie bynajmniej cechy prohibicyjnej i służą jed y ­
nie jako środek w yrów nania, ażeby wszystkie ży­
w ioły handlowe i przem ysłow e znajdujące się w kraju, 
m ogły się odpowiednim sposobem zarówno rozw i­
jać. Cel jednak  je s t ten sam , to je s t: jak  najw ię­
kszy udział w ogólnym obrocie.

Ruchy w ew nętrznego handlu podlegają ściśle tym 
samym prawom co i handel powszechny; są to o -  
gniwa tego samego łańcucha, albo słuszniej mówiąc, 
bliższe i dalsze kręgi fal tego sam ego ruchliwego 
żywiołu.

Fluktuacye handlu pow szechnego zdarzają się po 
większej części szybko i niespodziew anie; jedna 
konjunktura wypiera nagle drugą. Aby rzem iosła i 
handel m ogły stosownie do tych fluktuacyj płynąc, 
trzeba je  bezw arunkow o uruchom ić; trzeba, aby ka­
pitałowi wolno było przem ienić się szybko w arty ­
kuł mający odbyt. Potrzeba pewnej ilości zak ła­
dów rękodzielnych zmienia się codziennie, liczby ich 
przeto oznaczyć niepodobna, a zatem rozporządze­
niami adm inistracyjnem i i cechowemi określić jej 
nie można. W  obec tej nieoznaczoności i w obec tej 
niezaprzeczonej konieczności, chcąc się stosować 
do codziennych zmian handlu powszechnego, jeden  
tylko je s t środek wiodący do celu, a tym jest, aby 
przez zupełną wolność kapitału i pracy dać obu 
łatw ość przeobrażania się w m iarę chwilowej onych 
potrzeby.

Tyczy to się zarówno tak dobrze wielkiego jak
1 drobnego handlu i przem ysłu. Jeżeli np. trzeba 
zostawić kupcowi ryczałtow em u wolność zak łada­
nia z największym pośpiechem składów  herbaty, j e ­
żeli artyku ł ten przez szczególną taniość i skutkiem 
powiększonego odbytu zachęca go do spekulacyi, a 
zatem powinno być wolno i drobnemu kupcowi pod­
jąć  się lub zarzucić sprzedaż jak iego  pokrewnogo 
z handlem jego  artykułu , a naw et i całkiem obcego, 
skoro tego wymaga potrzeba miejscowa tam, gdzie 
kram jeg o  stoi.

Owo szybkie i ożywione wszystkich s ił porusze­
nie, może się tylko udać na podstawie wolności p rze­
mysłowej i ono samo tylko może nastręczyć sposo­
bność prawdziwie korzystnego i rozleg łego  udziału 
w ogólnym obrocie handlowym.

(Część tylko poczty wiedeńskiój doszła nas dzi­
siaj. Red.)

N i e m c y .
Na posiedzeniu Izby deputowanych w Berlinie 7 

b. m. odbyły się w ybory prezydentów  na ca ły  czas 
trw ania sesyi sejmowój, p ierw sze bowiem wybory 
są w edle ustaw y tylko na 4  tygodnie. Na 298 g ło ­
sujących, z których 2 kartki uznano za nieważne, 
otrzym ał hr. Eulenburg 191 głosów , hr. Schwerin 
104, a Arnim 1. Zatem hr. Eulenburg obwołany 
został prezydentem . W  kilku słow ach podziękow ał 
on za zaufanie itd. Przy wyborach w iceprezyden­
tów na 288  (głosujących, dotychczasowy pierw szy 
w iceprezydent Arnim o trzym ał 195 głosów , R ei- 
ohensperger z Kolonii 87, trzy g łosy  były  rozrzu­
cone pojedynczo. Drugim w iceprezydentem  w ybrano 
Buchtemanna.

W . książę Je rzy  M eklemburgski z żoną sw oją W . 
księżną Katarzyną rosyjską bawią teraz u dworu 
pruskiego i na uczczenie ich wielkie uroczystości 
dw orskie odbywają się.

Hamb. Nachr. piszą pod dniem 4  b. m. Słychać, 
że Campe zawezwany dziś b y ł przed w ładzę poli- 
cy jnfi> a- to celem „uczynienia zeznań pod karą 50 
tal. bezzw łocznie ściągnąć się m ającą.8 Mówią, że 
Campe natychm iast za łoży ł przeciw  temu rekurs do 
senatu. Inne dzienniki ham burgskle mówią, że dru­
karz Schmidt w Halli, u k tórego w yszło dzieło V eh- 
sego nakładem  Campego, odebrany ma sobie k o n - 
sens. Sprawa ta cała doszła w Niem czech do 
pewnej w ażności; gdyby nie proces przeciw  dziełu 
Vehsego, niktby zapew ne nie przyw iezyw ał w arto­
ści do anegdotycznego zbioru, którem u dano nazwę 
historyi. Tymczasem powiadają, że skoro tylko rzecz

1 S T  d°, takl?J WaŻn0Ści’ "«tychm iast rz u -  
cono się kupować to dzieło i rozebrano je  w dniach

Bank berliński postanow ił podnieść stopę procen­
tową na w eksle z 4 %  na 5, na zastaw y zaś z 5 V 
na 6°/0. /2

F r a n c y  a.
Constitutionnel podaje list zw ykłego sw ego ko­

respondenta w iedeńskiego, w którym  au tor stawia 
dwa ważne punkta, nieobjęte je szcze  żadnym doku­
mentem dyplom atycznym , a niem ogące być pom inie- 
temi w ocenieniu stawianych Rosyi w arunków  pokoju.

Dwa te punkta są : Przystanie Turcyi na n eu tra -  
lizacyą morza C zarnego, i udow odnienie, że zasa­
da neutralizacyi wód terytoryalnych przyjętą już 
i zastosow aną zos ta ła  przez Anglią i Stany Z je ­
dnoczone w całój pełności praw  ich monarchicznych, 
bez przyniesienia państwom tym uszczerbku co do' 
naleźnój im rangi w zględnie narodów , zkąd autor 
w nioskuje, że neutralizacya morza Czarnego niema 
nic n iezw ykłego ani ubliżającego Rosyi, m0ffacei 
śmiało na ten w arunek zezwolić bez naruszenia ho­
noru i godności swej narodowej.

Przytoczony w powyższym ustępie przykład nie 
przedstawia jednak  ścisłego z obecnym wypadkiem 
związku. W ody terytoryalne zneutralizow ane przez 
Anglią i Stany Zjednoczone za wspólnem tychże 
m ocarstw  porozumieniem się , są to jez io ra  znajdu-

W  47 numerze gazety rolniczej zeszłego roku, wy 
chodzącąj w Warszawie przy Gazecie Codziennij znaj­
dujemy krytykę wszystkich teraźniejszych polskich a 
rolniczych pism peryodycznych. P. J. Otocki z Przy­
suchy autor tej krytyki dowodzi własnym przykładem 
korzyści, opłacąjącej sowicie koszt wyłożony na pre­
numeratę kilku polskich czasopism rolniczych. Nieza­
dowolony z bydła krąjowego i własnego chowu, za­
mierzył pozbyć się go i zaprowadzić u siebie bydło 
rasy holenderskiej. Z rozpraw umieszczonych w naszych 
pismach rolniczych o bydle holenderskiem, a obstają­
cych, jedne za rasą krąjow ą, inne za holenderską, tra­
fiło p. Otockiemu najwięcej do przekonania zdanie p. 
Gregorowicza, wziął się przeto do metody Guenona, 
a dobrawszy sobie bydła krajowego podług doświad­
czonych oznak mleczności, otrzymał pożądany skutek 
i oszczędził koszta, które miały być wyłożone na spro­
wadzenie obcej rasy. Ten jeden przykład dowodzi ju ż  
jak  p. Otocki rozważnym jest czytelnikiem czasopism 
rolniczych, jak  słusznie się na nie zapatruje i umie 
z nich korzystać; żałujemy przeto, że dla braku miej­
sca nie możemy przytoczyć wytrawne jego ocenienie 
każdego czasopisma z osobna. Sąd p. Otockiego jest 
częstokroć ostry, sprawiedliwy jednakże^ i poważnie 
wyrażony nie obraża, lecz staje się skazow ką, czego 
unikać a o czem obszerniej i dokładniej pisać należy.

0  Tygodniku rolniczym krakowskim mówi szanowny 
recenzent, że zapełniony jest po większej części pra­
cami samych gospodarzy, członków towarzystwa go­
spodarczego krakowskiego. Zarzuca mu też, że cho­
ciaż nie jest zbiorem h surowych materyałów, brak mu 
jednak poglądu nacechowanego rozumowanym teorety-' 
cznym wykładem przedmiotu. Na zarzut ten, słuszny' 
poniekąd, a zrobiony także rozprawom Towarzystwa 
gospodarczego galicyjskiego, moznaby odpowiedzieć, ż e 1 
szanowny recenzent nie pomniał na usposobienie p rze-' 
ważnie większej części czytelników tych dwóch czaso-j 
pismów. Bo gdy wielka część gospodarzy w Króle­
stwie Polskiem ukończyła nauki w szkole rolniczej ma- 
rymontskiej i należycie teoretycznie i praktycznie w rol­
nictwie jest uksztalconą i przykładem swym wpływa 
na resztę gospodarzy, tymczasem w Galicyi i w W. 
Księstwie Krakowskiem nadzwyczajnie mało jest go­
spodarzy, ktorzyby się w szkołach sposobili byli d°

zawodu rolniczego. Ztąd w Galicyi i w W. Ksiostwi* 
Krakowskiem nie dosyć chęci do głębszych rozumowań 
teoretycznych o rolnictwie, albo też napotyka sie n*
mylne rzeczy tłumaczenie pochodzące z uryw kow i 
nauk ', nabyty czytaniem dzieł obcych, m n il S i

vkiebv w n a i l e D s z ć m . rol9'czych opiewąjące, Ja-
darskiem mieLić się S f  czasoP,śm,e W -  
Krńlestwa Pm*i, “ ? ° 8 fy» w pismach czasowych
mii rolniczei dn« °  ZnąidlW  si« czasem art>’kufy 2 che- 
nikt na 5 ?  h y° specyalne> a przecież me żali się
w teorvi rolni czytelnioy P08^ ' 1' "d o w n ie  dalej
w  r  v olnic,twa i rozumieją nauki przygotowawcze 
W Galicyi zas jako i w W. Księstwi: Krakowskiem 
ząaiyą gospodarze gotowych ju ż  wskazówek i stoso­
wania artykułów literatury rolniczej do własnych noipń 
t potrzeb. *

Mąjąc wzgląd na uwagę powyższego recenzenta to 
i w teoryi mogłaby być mniąjsza oszczędność w Ty­
godniku rolniczym krakowskim i w rozprawach T ow a­
rzystwa gospodarczego galicyjskiego, gdyhy profesoro­
wie i inni teoretycy, którzy są członkami tvch towa­
rzystw niezapominali, że zostawszy z własnći woli 
bezpłatnemi a czynnemi członkami, przvieli na sie o 
bowiązek wspierania odpowiednich Towarzystw gospo­
darczych naukowemi pracami swemi. N ieczvnno& tw h 
członków jest skutkiem lekceważenia z a w o d u ro ln  i?. 
go, a przez to samo i wartości czasopismów rolniczych 
W naszym krąju zas , przy braku zupełnym prawie' 
pism czas° ^ F ’ nr7 pT^C<rnyck naukom przyrodniczym
są pisma rolniczo-przemysłowe - ^
tych nauk za obrębem szkoły i w z S o w a n i u  S 2
do potrzeb życia. Przejęcie się tą prawdą jest jedyna 
drogą do wzbogacenia naszych czasopismów r o £ o  
przemysłowych teoretycznem rozumowaniem, bo go- 
spodarze, chocby nąjukształceńsi w swoim zaw odzi 
są przeciez zawsze wyobrazicieiami praktyki, uczeilj

teoV i a w snól PraCllJ!*cy w naukach, wyobrazicieiami
nia drumch w , 8. WyrIliana zd?" Pierwszych za zda­nia arugicn, warunkiem doskonałości czasopismów rol­
niczo-przemysłowych. R



CZAS Czwartku 10 Styrzuia 1 8 5 6

jące się wewnątrz Ameryki północnej, a fakt ten 
nastąpi! w innych zupełnie okolicznościach. Był on 
skutkiem wspólnej i dobrowolnej ugody, pomiędzy 
londyńskim i washingtońskim rządem. Chcąc upa­
trzyć podobieństwo obu tych wypadków, trzebaby 
odnieść się do propozycyi w okólniku rosyjskim z 22 
grudnia wyrażonej, to jest do ugody pomiędzy Tur- 
cyą i Rosyą bez widocznego wmieszania się innych 
mocarstw.

Co do przyjęcia przez Turcyą neutralizacyi mo­
rza C z a r n e g o ,  słusznie się należy dodać, źe to mo­
carstwo zezwoli na nią jedynie pod warunkiem, źe 
neutralizacya ta merozciągnie się do morza Marma- 
ra , a w takim razie będzie mogła utrzymywać 
w Konstantynopolu, to jest przy samym progu mo­
rza Czarnego arsenały i flotę wojskową co do licz­
by swej nieograniczoną. Byłoby to korzyścią, 
w której Rosya udziału mieć niemoźe.

A n g l i a .
Przyczyną zajścia między poselstwem angielskiem 

W ^ h e ra n ie  a rządem Szacha perskiego, dziś już 
mniej więcej załatwionem, ma być według korespon- 
dencyi przesłanej z Konstantynopola do Timesa na­
stępująca okoliczność:

Poselstwo angielskie ma dwa rodzaje urzędników 
krajowców, zwanych mizas. Jedni z nich używani 
są do spraw pisemnych, not, memorandów; drudzy 
do ustnych doniesień, posłannictw itd. Przed rokiem 
umarł jeden z rzędu ostatnich, należało więc inne­
go w jego zastępstwie wyszukać. Pomiędzy kandy­
datami był Miza Hasim, małżonek jednej z licznych 
córek stu-pięćdziesięciu synów Szacha Fecz-Ali; 
z tego więc powodu żona jego pobiera pensyą 6000 
piastrów. Kobieta ta, mędrsza niż większa część jej 
współziomek, siejąc intrygi w koloniach europej­
skich, znalazła się zagrożoną utraceniem swej pen- 
syi posagowej.

Pod wpływem tych okoliczności, małżonek po­
wziął zamiar starania się o posadę mizasa przy po­
se s wie angielskiem, która mu wyższą zapewniała
płaconych °  Piastrów nieregularnie żonie jego

Został on w końcu zamianowanym i przedstawio­
nym w. wezyrowi, który okazał wstręt do wcho­
dzenia w stosunki z człowiekiem, używanym do po- 
s ug niższego rzędu w pałacu i wydającym mu się 
niezbyt pewnym, aby mu polecać można komunika­
c ie  pomiędzy rządem perskim i poselstwem angiel- 
skiem. Jakoż ostatnie niezbyt w tym względzie ze 
swej strony nalegało.

Po upływie jakiegoś czasu, małżonkowie ci twier­
dząc źe życie ich jest w niebezpieczeństwie, ko­
rzystali z prawa opieki udzielanej z wielką łatwo­
ścią przez poselstwa europejskie i schronili się do 
pałacu ambasady angielskiej. Poseł tegoż mocar­
stwa zawiadomił, o tern swój rząd, który mu nakazał 
postarać się o zapewnienie ze strony administracyi 
perskiej, źe się zbiegom nic złego nie stanie. Rząd 

rajowy oświadczył się gotowym dać w tym wzglę- 
zie poselstwu angielskiemu przyrzeczenie ustne, 

ecz niechciał go udzielić na piśmie, z obawy aby 
protegowane indywiduum nie nadużyło tego przy­
rzeczenia w własnym in te resie , co niebyło zbyt n ie- 
podobnem. Minister angielski w ierny swoim instru- 
kcyom, odpowiedział na ten opór rządu zdięciern 
swej flagi.

Niezdawało się być rzeczą prawdopodobną, aby 
tak drobne powody mogły ważniejsze sprowadzić 
rezultaty, i aby ze sprawy nic w sobie nieznaczą- 
cej rozwinąć się mogło zajście między państwami.

—■ Admirał Lyons przybył z Krymu przez Mar­
sylią i Paryż na dniu 2 b. m. do Londynu. Naza- 
n!JiZ P° Przykyc*u swem miał w admiralicyi z mi- 
nnr»ern mJar,ynarki s‘r  ^ b- W °°d obszerną rozmowę, 
bv łaen  ̂ si)* do ministeryum wojny. Tam od- 
stonnS1k "™ada’ kt0rdj Prócz nie£°> lorda Palmer- 
i s ir  r t  w  j  01,1 ’ lorda Punmure, hr. Granville 
wicpbroK- rr bY* także naczelnY dowódzca armii 
ston i u ,.Hardinge obecnym. Lordowie Palmer-
z w ińdsnr !ngr przybyli umyślnie na *?ciii Londyuu, i po ukończeniu tej

ł /  * u na dwór królewski.
Lvon°*nin9. Adverti*er zapewnia, źe sir Edmund 
ca ft Za/n' anov'fany zostanie bezzwłocznie dowódz- 
lord ° ‘ kaltyckjćj- Niektóre jednak dzienniki radzą 

om admiralicyi zamianować na tę godność sir 
8 v Seymour» k‘óry od lat dwóch pełni na Bal- 

lyau obowiązki kapitana floty. W edług tych dzien­
ników admirał Lyons zatrzymać powinien dowódz­
two na morzu Czarnem, z którem zaznajomił się od 
początku wojny.

W ł o c h y .
Korespondencya Austryacka  donosi z Turynu 2go 

stycznia: Książę Aumale powróciwszy z Genui, był 
u króla w odwiedziny i ma niezadługo wyjechać do 
Szwajcaryi. Królowa Amalia ciągle ma się lepiój. 
Dziennik Diritto  wnosi z odpowiedzi jaką dał król 
deputowanym na złożone sobie w dzień Nowego 
Koku życzenia, źe uzasadnione są pogłoski jakoby 
niebawem miał nastąpić nowy pobór wojskowy. 
Movimento z okazyi kwestyi reformy podatkowej, 
zapowiada nowe zgromadzenie ludu, które jak mo­
żna najwcześniej odbyć się ma w Genui „aby tę 
sprawę ludu^ traktować z największą energią i bro- 
nić jój.« Dziennik genueński Śtampa  przestał wy­
chodzić.

W Parmie nakazano nowy pobór 600 ludzi z kla­
sy 1835 r .

w Ruskim  Inwalidzie wyrok sądu wojennego po­
twierdzony przez Cesarza, mocą którego kapitan 
w pułku halickim zdegradowany został na prostego 
żołnierza za nadużycia w administracyi w swej kom­
panii popełnione. Dzisiaj znajdujemy w tymże dzien- 

I niku wyrok sądu wojennego, wskazujący inspektora 
(szpitala wojskowego w Kownie, kapitana Suzina, za 
rozrzutność funduszami szpitala i przeniewierzenie 
się w zarządzie pieniędzmi rządowemi i prywatnemi, 
na utratę szlachectwa, odebranie orderów i zdegra­
dowanie na prostego żołnierza. Wyczytujemy także 
drugi podobny wyrok wydany w wydziale marynarki, 
mocą którego koleski registrator Starschenk, po- 

itnocnik w kancellaryi naczelnego intendenta floty 
(czarnomorskiej, zdegradowany zostaje na prostego 
żołnierza, za współudział i pomoc w podrabianiu 
fałszywych dokumentów. Wyrok ten każe się do­
myślać współwinnych, dotąd jednak nic nie jest o- 
ogłoszone względem ich przestępstwa i kary. Wie­
ści głoszą, źe w czasie pobytu Cesarza w Krymie, 
siedmiu komisyonerow z intendentury wojskowej bar­
dzo surowo podobno szubienicą, za nadużycia uka­
ranym. zostało To ostre karcenie głęboko zako­
rzenionych nadużyć, bardzo jest chwalone przez o- 
pimę publiczną w Petersburgu.

Wielki książę Konstanty wydał jako naczelny ad­
mirał okolnik, w którym żąda, aby" wszystkie urzę­
dow ezaporty i sprawozdania zupełną i czystą po­
dawały prawdę, bez żadnych zamilczeń i zatajeń błę­
dów . niedostatków jakieby się gdziekolwiek oka-

y> T l v V f  ? ^ ? kaZUJe’ aźeby raporty nieja­sne w których prawdy domyślać się trzeba i wy-
. czytywać jąi między wierszami, zwracano podającym,
, wyraźnie żąda, ażeby w okręgach urzędowych for
»la ,"!? “ ,St0ty rzoczY’ Przez to ‘bowiem słu  
źy tylko do pokrycia nadużyć.

7~ Umar  ̂ w Petersburgu tajny radcaŁabenck. wysok, , zdolny urzędniks  mjJnis\ erium
spraw zagranicznych; on podobno redagował noty 
przesyłane przez kanclerza państwa i ministra spraw 
zagranicznych hr. Nesselrodego.

— Cesarz w reskrypcie wydanym do wice-admirała 
Metlina dowodzącego w Mikołajowie, dziękuje mu, ró­
wnież jako ficerom miejscowego korpusu inżynierskie­
go, za wybudowanie w krótkim czasie mostu na rze­
ce Bohu pod Mikołajewem. Most ten rzucony mię­
dzy wioskami Warwarówka i Spaski-Sad, ma dłu­
gości 440 sążni. Wszystkim żołnierzom pracującym 
przy tej budowie, kazał dać Cesarz po rublu sre 
brnym.

— Dowódzca gwardyi i korpusu grenadyerskiego 
jenerał-adjutant Rudiger, zważając, iż na wiosnę słu- 

iżba w bateryach nadbrzeżnych i w szańcach prze­
znaczonych do obrony bałtyckich wybrzeży, wyma­
gać będzie znacznej liczby oficerów — wydał we­
zwanie do tych oficerów marynarki, którzy z po­
wodu ran otrzymanych na flocie służyć nie mogą, 
aby wchodzili w służbę w nadbrzeżnych warowniach 
i bateryach.

—- Jenerał Dehn dotychczasowy jenerał-guberna- 
tor Kronsztadtu, a obecnie przez księcia Menszy- 
kowa zastąpiony, objął napowrót swoje dawniejsze 
stanowisko inspektora wszystkich twierdz państwa i 
d o w o d / a r v  j rf"e™*a ’ożynieryi. Jenerał Sumoroków
S T E L . i T 1 " a2WaniJ armi9 b o d n ią ,czyli wojskami w K rólestw ie  P o l s k i e m  s t o j ą c y m i  
wyjeżdża do Petersburga wezwany na radę wojenną’

znów środkowym  punktem zabiegów Rosyi wewnątrz 14 ,6 17  posiadacz w .  . w
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sob określa cel tej rady: „Rada ta wojenna zbierze płacł 68 /-
1 rozważy wszystkie doniesienia i informacye z tea - K u r»  lw ow sk i z dn. 5g0 stycznia D ukat ho-
i™ 4n ? w " Z  P° W 2l,,t e ;  ' eCZ" i0  j » Sl ' ' i  « “ > " > »  I ,r ' 5 5 - -  «*■ 2  5 kr -
b v f  w v k o n a le  lj .H  - ‘ e ? °  0 0  w  k w ie tn iu  m « P < ,i” t « ri*> "Ir- 8 kr. 4 8 . _  I t . f c i  
zebra waz?  ̂ woienną roztrząsnąwszy i ro -  Talar Pruski * * . i  kr. 3 6. —  P olsk i kurant i p ięciozlotó-
noda u,!"y • ZyStkl® Przedmioty jej przedłożone, wka *łr- 1 kr- 12- — Kurs list. zast. galic . sfan. Instytucie
re r n i J  d rz?dom wypadek prac swoich, któ- I kredot°w y m : In stytu t kupit prócz kuponów 1 0 0  po złr. —
w v d a d z a 8 r IWi!Zy za<?w wynikające z obrad pytania, kr- m- k- — Sprzedał 1 0 0  po złr. — kr. —>. — Da-
unienia za • azy Ja 0 uzna^  k°niocznemi do osią- wał za 100 **r. — kr. — . — ż ą d a ł  z łr. —  kr. — .
oodanv hodl'farZOnj g0 celu“‘ Jakikolwiek przedmiot K u rs  w ied eń sk i z 8 styczn. Metaliki 73  7/8 Nowa
łanie dowodź? P 4 rozv 8̂^  tdJ rady, samo jej zw o- Poiyczka 5 9 %- -  Akcye Banku wiedeń. 885. — Akcye
nrzekonania \i I  sPrzym>erzone doszły do koIei ielazndJ Pdłn- 220 '*■ ~  Agio od złota  143/ . ,  0d
fd n tv e h e « a  i  dotychczasowej drodze wojennej 9rebra 10- “  obllS- “woln. grunt. 68% . — Poivczka 
1 dotychczas uźywanemi środkami, niemogą żadne- 08tatn'® narodowa 77,3/
go stanowczego osiągnąć wypadku. K u r s  w r o c ła w s k i  z dn. 8 g0  stycznia Banknotv

O potyczce stoczonej 19go grudnia przed Ker- austr- 94V1S ią d . —  B ank. polsk . 8 9  dają. —  L isty  zast 
czem niepomyślnie dla Anglików, podają następują- P°Kkie dawn. 9 o5/14 i ,  now e 9 o5/ . .  *. — Listv I staw'  

szczegóły korespondenci francuzcy z Kerczu: DOZnańskie 4-proc. i o i V 4 żąd.  dto sV o-p roc. 9 1 3/  i ąd. 
„Z całej jazdy kontyngensu angielsko-tureckiego, P^°'ei  K rak°w . G órno-Szląska 81 %  ł. 
pozostał tylko w warowniach kerczyńskich oddział

jenerałów ?'V^vifn°ry,i Sf“^ Cy Za StraŹ Przyboczn  ̂ P r Z e f f l ą d  p o l l t V C / J Ijenerałowi Viviana, to znow używany do rozmaitveh I *
obozowych posług. Dziś rano 65 jeźdźców pod roz- «  ta i. r
liazami rotmistrza Sherwoold, opuścili Kercz idąc na p * n , ^  telegraficzne. 
furaźowanie w okolicę i zamierzając zakupić źy- 2  w lb n r  ‘ st70znia* . dzisiej szY <ionosi, źe 
wność w pobliskich wioskach. Ten małv oddział lir‘lowe&o. które w podróży mor-

, straży L e d n ic h  ^  Sp0Zmły SI?’ d° p,er° We środ§ sta^  W Pa-

naradę 
tejże w ró-

R o s y a .

Cesarz Aleksander z nadzwyczajną surowością ka­
rze nadużycia w administracyi wojskowej i cywilnej, 
usiłując takowe powstrzymać. Czytaliśmy niedawno

Teatr wojenny.
Zajęcie Heratu przez Persyą, którą dzisiaj za 

sprzymierzeńca a nawet wasala Rosyi uważać mo­
żna, ma silny związek ze sprawą Wschodnią i z 0 -  
becną wojną; dorzuci, jak mniemamy, ognia do jej 
pożaru, i taki wpływ wywrze na opinią publicznt 
w Anglii jak wzięcie przez Rosyą Karsu. Herat bo­
wiem, stolica jednego z państw Afghanistanu, uważa­
ny jest aa bramę od północy do Indyj angielskich, 
za klucz górnej i górzystej krainy przez wojenny 
lud Afghanów zamieszkałej będącej przedmurzem In­
dyj od zachodu. Ta silna bowiem twierdza leży na 
zachodnim stoku gór Hindu-Kho i zamyka ich wą­
wozy, któremi idzie jedyny gościniec karawanowy 
z Persyi, z wybrzeży morza Kaspijskiego i z pro- 
wincyj rosyjskich do Indyj. Posiadający zatem tę 
ważną twierdzę, panuje nad przejściami przez te gó­
ry będące naturalnym olbrzymim szańcem Hindo- 
stanu, i jest panem najkrótszej drogi, którą wdzie­
rali się od północy do Indyj wszyscy zdobywcy tej 
bogatej a nieszczęśliwej krainy. Już od lat kilkuna­
stu oba państwa Anglia i Rosya mają zwrócone 0 -  
czy na Herat, znając jego ważności. Anglia bezpo­
średnio, RoSya pośrednio przez uległych jej wpły­
wowi Persów usiłowały go opanować. W roku 1837 

ersya pobudzona przez Rosyą, opierając się na pre- 
tensyach, iź Herat i cały Afghanistan do niej kie- 
“ys należały i odpadły dopiero 1747 po śmierci 
wielkiego szacha Nadira, rozpoczęła wojnę z Afgha- 
na.mi. Wojska jej, w których znajdowali się oficero- 
wie rosyjscy, uderzyły na Herat. Lecz Anglia, u- 
wa 8jąca zdawna twierdzę tę i Afghanistan za przed- 
mwze do Indyj, posłała w 1838 roku silny korpus 
p . , en&a û j który przeszedłszy straszne wąwozy 

0 um, wdarł się do kraju Afganów, zdobył Kan- 
aiinar, twierdzę Ghaśni, Kabul, Kelat, i dopiero w 1842 
r ° . u Przez Dost-Mochameda dzielnego władzcę Ka­

ro’ wy.Partym został.
%c więc dziwnego, źe teraźniejsze opanowanie 

He^atu Przez Persyą, tak wielki wpływ wywarło 
W ri ? ’ a dz‘enn>ki angielskie uważają, źe ten wy­
padek zagraża Indyom angielskim, rozszerza wpływ 
Kosyi w środkowój Azyi i na całym Wschodzie, 
scisle przeto wiąże z obecną sprawą wschodnią. 
Pos uchajmy tych organów opinii publicznej w An­
gin: „Herat — mówi Morning Post — staje się

T u r y n  7 stycznia. Jenerał Lamarmora ma podo-nieprzyjaciela z an u ć r ‘i V '  °  sit,rze.S'8J ̂  0 nigdzie śladu
* ' ! “ i ;  ■>°o Z & Z
jacielska uderzyła na mego i otoczyła go dokołL ’ tamże odbyć się mającą.
Kapitan Sherwoold dał natychmiast rozkaz do od- dla nnłoZ.ntos.tycznia- Zarządzono energiczne środki 
wrotu, lecz potrzeba było utorować sobie drogę | pofoźen,a tamY rozbojom.
przez tłumy nieprzyjaciół. Żołnierze tureccy słu - F ra n k f Tovmnl Hnn™- o . . ,
chając głosu dowódzcy, rzucili się odważnie na Ro- Bloch minister woinv no rw eL k’ ° " “Ż Jeneral
syan. Kapitan Sherwoold, którego łatwo po angiel- woisk norweacWinh L  r  T  g naczelnY wddz
skim mundurze rozpoznać było można wśród żo ł- wania woisk ’ ctoym ać nakaz organizo- 
n i m , ,  poległ jeden * p ienm ych. ś m i j  j eg„ ”  P0™ " ™ 1"
zapaliła jeszcze bardziej żołnierzy do zac^ .  | 2 ™ nistrem w<>jny szwedzkim, 
walki. 25 zdołało przedrzeć się przez nieprzyja­
cielskie szeregi i ujść do Kerczu; reszta, 40 ofice­
rów i żołnierzy, częścią poległa, częścią dostała 
się do niewoli*.

sie

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K raków dn. 9g0  stycznia. W  R ącznćj w obw odzie  

Krakowskim  z larzy ł się w poniedziałek przypadek i i  s łu - 
% cy dw orski chcąc się przed dziewkam i popisać zręczno­
ścią  w robien ia bronią, porwał z pańskiego pokoju dubel­
tów kę zaw ieszoną nad łóżkiem , która zajęczym  szrutem  
była  nabita, d a ł ognia i roztrzaskał szczękę kucharce 
która w tój chw ili żyć  przestała.

Kapitan okrętow y W illiam  A llan  w yd ał książkę  
w  którój proponuje zam ienić pustynię arabską w morze.'

lelka dolina, która się ciągnie od południow ego spadku  
go r  Libanon ku zatoce A kaba, była zdaniem  je g o , n ie- 
S  yć m orzem  i na niektórych miejscach n iższą  je s t  na 
V* 0 0  stóp  od pow ierzchni morza Śródziem nego. A utor  
c ce przekopać dwa kanały, jeden  z A kaba do m orza  

artw ego, drugi z  morza Śródziem nego ku pobliżu  stóp  
8  ry K arm elu przez rów ninę esdralońską ku przepuklin ie  

1 anonu. T ym  sposobem  sądzi A lla n , że  m orze Śród­
ziem n e rzuciłoby się z  w ysokości 1 3 0 0  stóp  na pusty- 

i zam ieniłoby ją  w  m orze 2 0 0 0  m il kwadr. ang. li-  
®z4 ce . A n g lik  ten  chcia łby pośw ięcić tę  ogrom ną p r z e -  
„ r' ? 6 , 1?du 1 zatopić j ą ,  by skrócić drogę do Indyj 

nodnich. Pow iada on, źe  kanał Suezu zam ierzony przez  
P„ L e ssePs n ic n ie wart, je g o  zaś plan n iety lko  zapow ia- 

ogrom ną praktyczność, a le zarazem w p łyn;e na klim at 
/ ry i barrfzo korzystnie.

c a ł7 ~  P°  zam knięciu  paryskiój w ystaw y obliczono
1 e Z J  dochdd- W iadom o, i e  otw artą 0 aa była  od 

InaJa do 3 0 listopada, jeże li zaś od liczą  sJę g wa j n ;: 
n o » Wr y uroczI stego  otw arcia, drugi rozdaw ania nagród; 

n rr?8 8J? 1 9 8  d n i’ w  c i , 6 u ktdrych zw ied ziło  wystawę 
m ysłow ą 3 ,6 2  6 ,9 3 4  osób , do czego  doliczyć trzeba

  i>ż-WCUńłllIII.
Depesza zawarta w Bom b. Nachr. z Kopenhagi 

donosi, że reskryptem królewskim do prezesa ga­
binetu nakazanem je s t , aby w kalendarzu rządowym 
zamieszczoną była hrabina Danner jako morganaty- 
czme królowi zaślubiona. Jest to zatem pierwszy 
krok urzędowy uznający małżonkę królewska.

Gazeta K rzyżow a  tw ierdzi, źe Stany Zjednoczo 
ne Ameryki północnej obowiezują sie zapłacić Da­
nii raz na zawsze 40,000 tal. za c ło ,‘ a potem przy­
łożyć się stosunkowo do kosztów urządzenia mają­
cego na celu bezpieczeństwo żeglugi na Sundzie/'

Izby sardynskie rozpoczęły 3go obrady po świę­
tach, i zajmowały się sprawami podatkowemi i iń- 
nemi pomniejszemi.

Piśmienne wiadomości ze Wschodu przez Konstan­
tynopol, sięgają do 26 z Krymu a do 31 z Carogro- 
du. Niewiele nowego one zawierają. W Krymie do 
25 był zupełny spokój; na wybrzeżach nieprzyja­
cielskich ta zaszła zmiana, źe Omer pasza odpłynął 
z Suchum-Kale do Batum, a Rosyanie o b sa d z ili  brze­
gi Ingułu aż po morze i przerwali związki lądem 
między Redut-Kale a Suchum-Kale. Rosyanie nie 
przedsięwzięli nic jeszcze przeciw Erzerumowi, cho­
ciaż ich przodowe oddziały s to ją  bardzo blisko tego 
miasta. Halim pasza udał się z Konstantynopola do 
Erzerum. Rada ministrów w Carogrodzie chciała 
stawić Omera paszę p r z e d  sąd wojenny, za n;e p0_ 
śpieszenie z skuteczną pomocą Karsowi; lecz Suł­
tan żądanie ministrów odrzucił. Mniemamy, źe ty l­
ko zawiść o-karia Omera paszę, albowiem z tak 
szczupłem wojskiem i nieopatrzonem  w zasoby wo-

f i a t r t i  “ cki J

z, T S7sbTs°rSmZS \ Że jeraf Oslen-Sackcn, na-
CZnlral L^randi r il  u ,yniskl0j> J ^ e r a ł  Kotzebue i 
dę wojenną. ’ J S1? w l0m ,nieście na ra"

1  ----



C /iA S  /.C zwartku lO Stycznia 1 ^ 5 6 .

P rzyjech ali od dnia 8 do 9 styczn ia
H O T E L  P O L L E R A . Baum an E rn es t inżyn. z P rerau . 

Tom asz P e rd  kupiec z W rocław ia. W yskoszil Rajm und 
z Cieszyna. F ihauser K onrad w łaśc. dóbr z Januszkow ie. 
K rug  c. k. kapitan ze Lwowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Ks. Pawłowski W ik to r p ro­
boszcz z Kościelca. .

H O T E L  SA SK I. Jó ze f b ar. Baum  wł. dóbr z Galicyi. 
F erdynand  b a r . B a u m  w ł. d ó b r  z Galicyi. Józefa  Bran- 
dysow a wł. d ó b r z Kalw aryi. Ju lian  G o rczy ń sk i wł. dóbr 
z Galicyi. A nton i Ł ą c k i wł. dóbr z o k rę g u .

Odchodzi

Przychodzi

K O L E J  Ż E L A * « a
Pociąg osobowy z K rakow a do Mysłowic 

o godz. 2gićj m in. 3 0 z rana.
Pociąg pocztow y  z Krakowa do M ysłow ic 

o godz. 1 Otój p rzed  południem.
P ociąg pocztow y  z Mysłowic do K rakow a 

o godz. 3cićj min. 55 po południu.
P ociąg osobowy z Mysłowic do K rakow a 

„ „„A* l2 te i  min. 51 w noev

( 5 4 ) Kundmachung. (1>
[N . 2 7 9.] L au t E roffnung der hierortigen k. k. M ili- 

tar-V erpflegs-M agazins-V erw altung  vom 4. d . M ts Z 
5 6 5 0  w ird  am 1 3 . Jan i.er 1. J . der daselbst erliegende 
3 0 -g rad ig e  A quavit von 5 33 E im er 12 M aass in 3 8 
G ebilnden auf G efahr und Ko sten der vertragsbriich ig  
gew ordenen K&ufer desselben, im  óffentlichen L izitations- 
wege an den M eistb iethenden v e rau sse r t, und d ie  diess 
f&llige V erhandlung  in  de r k. k. M ilita r -V erpfiegs M a 
gazins-K anzlei abgehalten  w erden.

W as h ierm it zur allgem einen K enntniss gebrach t w ird. 
K . k . K reisbehorde W adow ice am 5. Ja n n e r  1 8 5 6 .

E d i c t .  ( 2 - 3 )
k. k . Landesgerichte in K rakau werden in

( 1 7 0 1 )
[1499] Vom ». » .  a .................-

Folgę E insehreitens des Friedrich v. Lgocki bueherlichen 
Besitzers und Bezugsberechtigtcn des im W adowiccr K rei- 
se liegenden, in der Landtafel Dom. 8. pag. 103. vorkom - 
menden Gutes Jaskow ice Behufs der Zuweisung’des laut der 
Zuschrift der K rakauer k. k. Grundentlastungs-M inisterial- 
Kommission vom 16ten Juni 1855 Z. 3338 fur das obige 
Gut bewilligten U rb a ria l-E n tsc h a d ig u n g sk a p ita ls  pr. 12,887 
fl. 10 xr. K. M , diejenigen, denen ein H ypothekarrecht auf 
den genannten Gutem zusteht, hiemit a u fg efo rd ert, ihre or- 
derungen und Anspruche langstens bis zum 29ten r  ebruar 
1856 bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder miindlicn an - 
zumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe d csV o r- und Zunamens, dann Wohn- 

ortes fH au s-N ro ) des Anmclders und seines allfiil- 
ligen Bevollm achtigten, welchcr cine mit den gesetzU- 
chen Erfordernissen versehene und legalisirte Vollmacht
beizubringen h a t;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarfordernng, 
sowohl bezuglich des Kapitale, ais auch der allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
mit dem Kapitale geniessen;

c )  die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k  k  Geriehtes hat, die Nam haftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevolmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich mittels der Post an den Anmelder , und 
zw ar mit gleicher R echtsw irkung, wie die zu cigenen 
Handcn geschehene Z ustellung. wurden abgesendet

Zugleich wird bekannt gcm acht, dass derjenigc, der die 
Anmeldung in der obigen F ris t einzubringen untcrlassen w iir- 
de. so angeschen werden wird, ais wenn er in die Uiberwci- 
sung seiner Forderung auf das obige Entlastungs-K apital 
nach Massgabe der ilin treffenden Reihenfolge eingewilliget 
h a tte , und dass diese stillschweigende Einwilligung in die 
Uiberweisung auf das obige Entlastungs-K apital auch fiir die 
noch zu ermittelnden B e tra g e  d e s  E n t la s tu n g s -K a p i ta l s  gel- 
ten w e r d e ;  dass er bei d e r  Verhandlung nicht w eiter ge - 
h 6 rt werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende 
verliert auch das Recht jeder Einwendung und jed esR ech ts- 
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne 
« . 5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibercinkommen , unter der Voraussetzung, dass seine F o r­
derung nach Mass ihrer bueherlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs-K apital iiberwiesen w orden, oder im Sinne des 
§ ,  27 des kais. Patentes vom 8 November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Ratlie des k. k. Landes-Gerichte.
K rakau am 11. December 1855.

im A m tsblatte  der L em berger Z eitung  zu rechnenden F ris t 
von 6. M onaten , m it dem B edeuten  aufgefordert dass 
nach V erstreichung dieser F r is t gegen  denselben nach 
dem allerhochsten P a ten te  von 2 4 ten  M arz 183 2 werde 
verfahren werden.

Krakau den 24 . D ezem ber 1 8 5 5 . (1 7 0 7 - 2 - 3 )

( 1 5 )  E d i c t .  ( 2 - 3 )
V on dem k . k . L andesgerich te  zu K rakau  w ird bekannt 

gem acht, dass am 15 . F eb ru a r 1 8 4 5  Vincenz Kozłow ski 
P farrer zu Bolechowice K rak au er K reises ohne H inter- 
lassung e iner letztw illigen A nordnung gestorben sei.

D a diesem  Gerichte unbekann t is t ,  ob und welchen 
Personen auf seine V erlassenschaft ein E rb rech t zustehe, 
so w erden alle diejenigen w elche h ierauf aus was imm er 
far einem  R echtsgrunde A nspruch zu m achen gedenken, 
aufgefordert, ih r E rb rech t binnen einem J a h re ,  von dem 
untengesezten T ag e  g e rec h n e t, bei diesem G erichte an- 
zumelden und u n ter A usw eisung ihres E rbrech tes ihre 
E rbserklarung oder E rbsausschlagung an zubringen , w i­
drigens die V erlassenschaft, f i ir  welche durch das be- 
standene k. k . T rib u n a l den  h iesigen A dvokat Szpor zum 
Curator de r M assa Oberhaupt und unterm  24 . A ugust 
18-62 rUcksichtlich des Jo  ef K alasanty Kozłowski der 
Mo ta r  Strzelb icki und rUcksichtlich des A ugustin  B ielecki 
der N o ta r K orytow ski zu C uratoren  bestim m t und von 
Seiten dieses G eriehtes in ih rer W irksam keit belassen 
w urden , m it jen en  die sich e rbserk lart und ihrem  E rb  
rech tstite l ausgew iesen haben ', verhandelt und ihnen ein- 
g ean tw o rte t, de r n icht angetretene T h eil de r V erlassen­
schaft a b e r ,  oder we ,n sich N iem and erb serk la rt ba tte  
die ganze V erlassenschaft vom S taa te  ais erblos einge- 
zogen w erden wlirde.

K rakau  am 11. D ezem ber 1 8 5 5 .

Amortisirung
zweier Anlehensscheine a u f das N ational S taa ts-  

Anlehen.
[N . 47 5.] Vom  k. k. B ezirks-A m te zu M ielec w ird 

bekannt gem acht, dass u b e r  das E insehreiten  des M ic ae 
W ójcik, O rtsrich ter Siedleszczany de praes. 1 8. Noyem  
ber 1 8 5 5  Z 4 7 5  in  die E in le itung  de r A m ortisirung 
zweier A nlehensseheine auf das N ational-A nlehen d tto  en 
und 2 Sten A ugust 1 8 5 4  N r. 2 4 / 2  7 9 e t 2  7 / 3 2  2 laut 
welchen bereits  4 R a ten  m it 1 0 0  fl. CMze g ezah lt sind 
gew illigt worden. E s w erden daher alle jen e , welche auf 
diese A nlchenscheine Ansprflche zu m achen gedenken er- 
r in n e r t , ihre R echte  h itra u f  binnen 1 J a h r  6 W ochen 
und 3 T ag en  nm  so sicherer geltend zu m achen und 
d a rzu th u n , w idrigens Bie nach V erlau f dieser Z eit n icht 
m ehr gehórt und diese Anlehensscheine f i ir  nuli und nich- 
tig  e rk liirt w erden.

M ielec den 16 ten  D ezem ber 1 8 5 5 . ( 9 - 3 - 3 )

3 5 0 0  H . J .  B ernstein  gebethen, besag te  liegende M asse P J * .  A Jł.C yO H «U ‘JIISZC
gegen V erstand igung  de r verm eintlichen E rben  zu beauf- f t j f W l T A  W  P l * 7 , P m  VŚslll
trag en  binnen 3 T ag en  nachzuw eisen, dass die m it Be- p U F O Y N  C g O  J
schluss vom 17 . M ai 1 8 4 5  Z. 1051  bew illig te Praeno- wzywają si£ do obrady na dzień 1 6go t .  m. o godzinie 
tation  der B etriłge 30  fl., 10 fl., 10 fl. und 7 fl. KM . 1 Otój z rana do kancelaryi P rzew ielebnej K apitu ły  obrz. 
im Lastenstande des H ausantheils N . 2 6 gerech tfertiget greckiego. —  Przem yśl 3 stycznia 185  6. (3  6 -2 -3 )
se i,  oder in  de r R ech tłe rtig u n g  schw ebe, bei sonstiger
Lóschung. D er liegenden Nachlassm asse des T obias Bloch, f  f  de r in seinem  E rw erbeuv/uuxvug, ItGgGUUVU — —------  —--------
dann den zu verstand igenden  dera W ohnorte  nach unbe 
kannten  verm eintlichen E rb en  H ersch B loch, Schloma 
Bloch und T oba Bloch oder ihrem  den N am en und W ohn­
orte unbekannten E rb en  w ird H. A dt. R utow ski m it Un- 
terste llung  des H . A ten Serda  zum K urator eingesetzt, 
und dieselben hievon m it E d ic t verstand iget, das Gesuch 
wird dem H . K ura to r zugeste llt und  der Nachlassm asse 
d ts T obias Bloch u n ter V erstand igung  de r prasum tiven 
E rben  aufgetragen, binnen 3 T ag en  vom T ag e  der d ritt-  
m aligen E inschaltung des E d ik ts nachzuw eisen, dass in 
Folgę Beschlusses vom 17. Mai 1 8 4 5  Z. 1051 bewil- 
iigte  Praenotation  der B e trag e  3 0 fl., 10  fl und 7 fl. 
KM ze im  Lastenstande des ehedem  den E rb en  nach M a­
rianna B urda angehórigen H ausantheils N . 2 6 zu Gun- 
sten des T obias Bloch gerech tfertige t s e i ,  oder in der 
R echtfertigung schwebe, oder endlich die F r is t  hiezu of- 
fen erhalten  w erde, bei sonstiger u b e r A nlangen des B itt- 
stellers zu veranlassenden Lóschung. D ieselben werden 
daher erinnert, die aufgeforderte N achw eisung zu liefern, 
oder dem  bestellten  K urator erforderliche Behelfe m itzu- 
th e ile n , oder ab er sich einen anderen  B evollm achtigten 
zu b es te llen , ais sie sonst alle aus de r V erabsaum ung 
entstandenen Folgen  sich selbst zu zuschreiben haben 
werden. —  Aus dem  R athe des M agistrats T arnów

am 7. Septem ber 185 5. ( 4 8 - 2 - 3 )

e partner der in seinem 
entsprechende D ienste lei- 
s te t ,  th& tig, w illig  und 

nflchtern sich erhalte t, mogę sich um das N ah ere  schrift­
lich in der H errschaft Budy im Rzeszower K reise erkundigen. 
/"K  zam iłow any w swym zawodzie, chę-

U l l I I I I V  tny , pilny, nieoddający się trunkow i, 
może się zgłosić osobiście lub  piśm iennie do dworu we 
wsi Budy graniczące z m iasteczkiem  Głogowem  w obwo­

dzie rzeszow skim ; —  tam ie  je s t  do sp rzedania

28 centnarów CHMIELU
tak  nowego jako  i dawnego.

«• Z ie g e ls tre ic h e r  Z T i l
um sein L ebensunterhalt zu erlangen , kann um das N ah ere  
in der H errschaft B udy angtknzend m it de r S tad t G ło­
gów im R zeszow er K reise in Galizien persónlich oder 
chriftlich anfragen. ( 1 6  9 9—8 )

E d i c t .  ( 2 - 3 )
Vom  k . k . B ezirksam te Głogów ais B ezirksgerich t und 

A bhandluńgs-B ehórde nach de r ara 2 9. N ovem ber 1 8 5 4  
ab  intestato  verstorbenen A gnes Ja ro ń  H ausbesitzers E he- 
weib aus G łogów  w ird  b ekann t gcm acht, dass nach dem 
diesem  G erichte unbekannt ist, ob und welchen Personen 
au f diese V erlassenschaft ein gesetzliches E rb rech t zu­
s te h t ,  a lle diejenigen welche h ierauf einen A nspruch zu 
m achen gedenken aufgefordert w erden, ih r E ,b re c h t b in ­
nen E inem  Jah re  von dem unten  angesetzten  T ag e  ge ­
rechnet, bei diesem  G erichte anzum elden und u n ter A us­
w eisung ih res E rbrechtes ihre E rb se rk la ru n g  anzubrin ­
gen haben, w idrigens die V erlassenschaft fa r welche in 
zwischen A ndreas U sarski zum C urator beste llt w urde 
m it d en jen ig en , welche sich werden E rb se rk la r t haben 
verhandelt und eingean tw orte t werden wird.

K . k . B e z irk s a m t Głogów  ais B ezirksgericht 
am 1 8ten  D e z e m b e r  1 8 5 5 .

Einberufungs-Edikt
[N . 3 2 1 1 0 .]  V on der k. k. L andesreg ierung  des K ra ­

k au er V erw altungsgebietes w ird  der nach K rakau zustfln- 
d ige  E m il T o k arsk i, w elcher sich unbefug t ausser L an­
des und  zw ar dem V erm uthen nach in die T iirk e i be 
geben  haben  d tirfte , im Grunde des allerhóchsten  Pa ten ­
tes von 24 . M arz  18 3 2  §. 3 2 ,  durch  g egenw artiges 
E d ik t v o rg e lad en , und zur R uckkehr in seine H cim ath 
und R ech tfertigung  seiner unbefugten A bw esenheit, m 
d e r v -m  T ag e  dor E inschaltung  dieses E inberufs-E  lik ts

Einberufungs -Edikt.
[N . 2 9 ,4 9 6 .]  V on der k.  k.  L andesregierung de r K ra ­

kauer V erw altungsgebietes, w ird der nach K rakau zustan- 
d ige L ite ra t ,  V alerian  K a lin k a , der sich u n b efu g t, im 
A uslande, und zw ar in F rankreich  oder in de r T iirkei 
a u fh a lt , im G runde des A llerhohsten  P a ten ts von 24ton 
M arz 183 2  §. 3 2 durch  das gegenw artige  E d ik t vorge­
lad en , und zur R flck k eh r, in  die H eim at und R ech tfer­
tigung  seiner unbefugten  A bw esenheit, in der vom la g e  
de r E inschaltung  dieses E d ik ts  in der L em berger Z eitung 
zu rechnenden F ris t von 6 M onaten, m it der A ndrohung 
aufgefordert, dass nach V erlau f dieser F r is t  die im a lle r­
hóchsten P a ten te  vom 24 . Marz 1 8 3 2  festgesezten rech t- 
lichen Folgen, w erden in  A nw endung gebrach t werden. 

K raka i  den 2 4 . D ezem ber 1 8 5 5 . (1 7 0 6 -2 -3 )

( 1 7 1 2 )  E d i c t .  ( i - 3 )
[N . 13 3 ]  V on dem k. k. L andesgerichte  zu K rakau 

w ird bekannt g em ach t, cs sei am  1 9 ten  M arz 1 7 9 8  zu 
K rakau Kasim ir K ow alski m it H in terlassung  e iner le tz t­
w illigen A nordnung gesto rben , in w elcher e r  seine G at- 
tinn  A gnes geboren [T u riań sk a  und seine m inderjahrigen 
K inder Johann K an ziu s , Jo sep h , H elene und K atharine 
zum N achlasse der schuldenfreien R eal .ta t sub N . 2 88 
in K rakau  zu E rb en  einsetzte.

D a dem Geri h te  der A ufenthaltsort dieser E rb en  un­
bekannt ist, so w erden dieselben aufgefordert, sich binnen 
E inein Jah re  von dem  unten  gesezten T ag e  an  bei d ie­
sem G erichte zu m elden , und  u n ter N achw eisung ihres 
E rb rech ts ihre E rbserk larung  anzubringen, w idrigens diese 
V erlassenschaft m it dem  sich m eldenden E rben  und den 
fiir  sie hiem it in de r Person  des A d . okaten D r. A lth 
m it Substituirung des Hr. A dvokaten  D r. Z ucker aufge- 
ste llt n  K urator abgehandelt w erden wflrde.

K rakau  am 11 D ezem ber 1 8 5 5 .

Pferheoerfeauf.
F re ita g  am 11. d. M ts V orm ittags w erden k. k. A rtillerie- 

D ienstpferde im L izitationsw ege am C astell-P latze verkauft.

Sprzedaż koni*
W  piątek  dnia 11 go b. m. przedpołudniem  będą c. 

konie a rty leryi przez publiczną licy ticyą  pod Zamkiem 
sprzedawane. ( 4 0 -

I s s e r a t y.
RADA OGOLNA (»•)

Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.
[N . 6 0 4 .] W  dalszym  ciągu poprzednich swoich odezw 

R ada ogólna podaje do publicznćj wiadomości, 2e na  sie­
ro ty  pozostałe po osobach zm arłych w r. b . na cholerę, 
w płynęły dary do kassy Tow . dobr. następujące:
1 6 )  od Szan. S. S. ze Lwowa, za pośrednictwem  członka 

Tow . dobr. Paszkow skiego, kw ota z łr. 2 5 mon. k.
c z y l i ..........................................................................Ẑ P' 100
od szan. M aryi T . za pośrednictw em  tegoż złp. 40  
od szan. K aro la  Krzeczunowicza, za pośre­
dnictwem  prześw . M agistratu  kr. g ł. m. K ra ­
kowa z łr. 15 k. m. czyli . . . . . . z łp . 60

fE&F Skutek bez zawodu.
W dow iej m ieszczanin w W iel. Księs. Krakowa, wieku 

la t 4 5 ,  m ający w łasny dom ek i g ru n tu  m orgów 2 ,  a  
przytem  SZCIDC} potrzebuje się ożenić z wdową bezdzie­
tn ą  albo też z panną w podobnym  m u w ie k u , bądźby  
była k u c h a rk ą , p ra c z k ą , przekupką i tp . coby nosiła  się 
w k ró tk ich  su k ienkach , byle tylko m iała n a  p ierw szą za­
pomogę najm nićj 150  złr. m. k ., a im  więoćj tem  lepićj. 
Życząca sobie w nijść w takow e stosunki, niechaj się zgło­
si na ulicę G ołębią na przeciw ko B ursy  muZycznćj do 
8 4 . 1 4 .  ( 1 5 2 8 - 5 )

Przestroga.

• 7 )
1 8 )

Konkws-Aiisschreibung.
[N . 2 9 ,3 4 8  ] Z ur B esctzung de r erled ig ten  m it einer 

Bestellung jah rlich er 1 0 0  fl. CM. verbundenen Stadtheb- 
am enstelle in N e u m a r k t ,  Sandecer K reises wird der 
Konkurs bis Ende Ja n n e r  185  6 ausgeschrieben.

Hebammen, welche diese Stelle  zu erlangen  wdn.chen, 
haben ihre diessfalligen Gesuche u n ter B eibringung einer 
beglaubigten A bschriit ihres D ip lom s, und der legalen 
N achw eisung ihres A lte rs , de r K enntniss de r dentschen 
und der Lnndessprache, dann ih rer M ora l,ta t und der bis- 
her gele isteten  D ienste  und erw orbenen V erdienste  bm - 
nen de r festgesetzten  K onkursfrist be , dem Neumarfeter
S tad tm ag istra te  e in z u b r in g e n .

V on der k . k . L andesregierung.
K rakau  am 18 . D e z e m b e r  1 8 5 5 .  (1 7 1 4 -2 -3 )

E d i c t .

Vom  M agistrate  de r K re isstad t T arnów  w ird der lie­
genden M asse des T obias B loch und den vermeintlichen 
dem W ohnorte nach unbekannten E rb en  H ersch Bloch, 
Schloma Bloch und T o b a  Bloch oder fiir  den F a ll sie 
n icht m ehr am L eben w are, ih ren  unbekannten  E rben  be­
kannt g fg eb en : es babe sub praes. 25 . Ju l i  1 8 5 5  Z.

r a z e m .............................z łp . 2 0 0
k tó rą  kwotę dodając do summy . . . .  złp . 3 0 8 9  

poprzednio ogłoszonój, w ogólności okaże się, iż
zebrano do tąd  na  ten  cól summę . . . złp . 32 89 

za k tó re  to dary, R ad a  ogólna w im ieniu nieszczęśliwych 
sierot, w ynurza najczulsze podziękowanie szan. dobroczyń­
com. Zarazem  czyni się w zm ianka, że kasyer Tow. dobr. 
p. S tefan M a łk o w s k i ,  m ieszkający nateraz  w domu pod L. 
63 6 przy ulicy M ikołajskiój je s t  upoważnionym do przyp  
mowania ofiar podobnego rodzaju.

K raków  dnia 3 0 g rudn ia  185 5 r.
P rezes K . Hoszowski

Sekre tarz  J . Głębocki.

Jak o  w łaścicielka dóbr Bukow-
  ska i K ulasznego w obwodzie

Sanockim, obwołałam  i w yekstabulow ałam  daną W . W ła ­
dysławowi R ylskiem u plenipotencyą, oraz ostrzegam  ka­
żd eg o , że w szystkie w mojóm imieniu zaw arte in teressa 
przez byłego plenipotenta za nieważne i m nie zupełnie 
nieobowiązują :e ogłaszam .

Lwów dnia 2 9 g rudnia  185 5.
(6 2 -1 -3 )  A gnieszka R ylska.

C. k. Teatr niemiecki w  Krakowie.
W e czw artek 10 stycznia trzecie i ostatnie gościnne 

występienie p. D ra  L ieberta  w P R O R O K U ,  
wielkiój historycznćj operze w 5 aktach  z francuskiego 
przez E . Scribe. M uzyka M eyerbeera.

W  sobotę 12 stycznia na korzyść p. J .  F e i T R l H l a  
baletm iatrza z przeszłćj seryi ulubiony ba le t pod ty t. 
8 A L T A R E L L  O ,  w ln y m  akcie. Poprzedzi najno­
wsza kom edya w 3ch ak tach  p. t. J ó l l y I I 11 D l i*  
l - o ś c  l A a r o I a  X I I .  Po pierw szym  akcie G rand  
pas de deu x serieux .

W  niedzielę d. 13 stycznia lsz y  gościenny w ystęp p. 
W eiss  Ig o  tenorzysty  opery nadwornćj M eklem burskiój 
w operze pod tyt. P R O R O K . Początek  o godz. 6tćj.

C. k. Teatr polski w Krakowie.
W  P i ą t e h  wystąpi pani A s z p e r g e r o w a  w d ra ­

macie w 5ciu aktach z francuskiego p. n. M A R Y A  
J O A H l l f A  kobieta  z gm inu.

W  poniedziałek dn ia  14 stycznia dw unasty występ go­
ścinny pani Anieli A szperger arty stk i dram atycznej I l | | .  
ł a t ę  dram at w 3 eh aktach ze śpiewem z francuzkiego 
pp. M eleville i R o g er Beauvoir.

W k ró tce  na  tu te jszćj scenie przedstawionym  będzie 
wielkie dzieło Szy llera, p. n. D / i e w i C f t  O r l e ­
a ń s k a .

HOM ES
beginnt im Banko-Gebaude in W ien  die

flaunt, uni) Sd)fu|jicf)ung oer
I I A S l l i - L O T T I I I E

und wird wegen der grosser) Treffer-Anzahl erst am zweiteu T age beendent sein
Es werden an den beiden Tagen, namlich am 11. u. 12 Janner

G e w iim ste  v o n

fl 100,000 — 60,000—40,000—30,000—15,000—8000—5000
4000—3000 etc. etc etc.

verlost ufld vom 26 Janner angefangen werden die Gewinnste durch das k. k. priv. 
Grosshandlungshaus J. G. Schuller et Comp, in W ie n , am Hof 3 2 9 ? ausbezahlt.

In Krakau sind L ose dieser Lotierie zu haben bei Herrn J. F. Fischer, so wie 
in alien Handlungen und k. k. Lotto -  Collecturen, wo die betreffenden Anschlagzettel 
afigirt sind. (6-1-s)

c8 W y8. bar.
08 .2 w lin . par.
a T3O przy

O 0 °Reaum .

~8 2 32 0’” 2 6

1 0 3 2 0  38

9 6 3 1 9  81

Stan ciep.
podług

R eaum ura

SP O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

W ilgotn.
pow ietrza
w zględna

K ierunek  
i natężenie w ic tra

8 tan
n i e b a

Zjaw iska
napow ietrzne

Zm iana ciepła 
w ciągu dnia

od do

91 7 
95 4 

100  1

północny słaby 
pn.pn. wschód, słaby 
pn. zachodni „

pochmurno
Ił
łł deszcz m gła

-5 °  8 + 2 ° 2

Antoni liiobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca druka:T m .


